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Łódź, środa 29 maja 1946 roku 


Truman próbuje po dyktatorsku: 


Z hankier 


ami przeciw miowi 


Robotnicy St Zjednoczonych protestują przeciw 
ustawie, która godzi w ich elemeniarne prawn i 
twierdzą, że Truman nie jesi demokraula... 


Donieśliśmy przed kilkoma dniami o pro- 
jekcie ustawy  przeciwstrajkowej, jaki 
wniósł prezydent Truman. Obecnie dono- 
szą z Waszyngłonu, że Senat Stanów Zjed- 
noczonych uchwalił 49 głosami przeciw 
29-ciu ustawę wraz z wniesionymi po- 
prawkami, które godzą w Interesy Związ- 
ków Zawodowych.  Usjłowania postępo- 
wych senatorów, aby uniknąć przyjęcia 
poprawek, nie zostały uwieńczone wyni- 
kiem. 

Ostatnie żamterzenia Trumana znalazły 
nader silny oddźwięk w prasie amerykań- 
skiej Opinia zaskoczona jest żądaniem 
prezydenta Trumana wprowadzenia zasa- 
dnieczych zmian w ustawodawstwie pracy 
Stanów Zjednoczonych. 

Dziennik „New York Post" pisze, że pre- 
zydent Roosevelt nigdy nie żądał dykta- 
torskich pełnomocnictw, nawet w czasie 
wojny, a prezydent Truman w rok po za- 
kończeniu działań wojenaych chce prze- 
forsować ustawę sprzeczną z: duchem f za 
sadami konstytucji Stanów Zjednoczonych. 
Gdyby projekt prezydenta Trumana wszedł 
w życie, wolny obywatel stałby się niewol- 
nikiem. 

Dziennik „PM“ lz, że nawet naj- 
bardziej konserwatywni republikanie są 
oburzeni propozycjami prezydenta Tru- 
mana. Zdaniem prezydenta, przedstawicie- 
le ruchu zawodowego ponoszą odpowie. 
dzialność za to, że wybuchają wciąż straj- 
ki. Tymczasem jest rzecza powszechnie 
wiadomą, że ci í właściciele 
przedsiębiorstw kolejowych stawiają wła- 
sne interesy ponad dobro ojczyzny i utru- 
dnfają porozumienie z robotnikami. Dzien- 
nik kończy, podkreślając, że przemówienie 
prezydenta Trumana w kongresie wywo- 
łało rozgoryczenie całej klasy pracującet. 

Przewodniczący związku pracowników 
kolejowych Whitney oświadczył, że człon. 


n 
Blok wyborczy w Rumunii 
ohejmuje 5 sironnictw 
demoekrutycznych 
Rumuńskie partie demokratyczne w obli- 
czu nadchodzących wyborów zawarły 
wspólny blok wyborczy. W skład tego 

błoku weszło 5 stronnictw. 


Partie te reprezentują przylłaczającą |; 


większość narodu rumuńskiego. Wszystkie 
te stronnictwa zachowują swą odrębność 
ideologiczną 1 polityczną, zjednoczyły się 
natomiast w obliczu wyborów | wystawia- 
ją wspólną listę kandydatów. 

W programie bloku demokratycznego | 
leży ugruntowanie niezależnego państwa 
rumuńskiego, utrwalenie pokoju i rozwój | 
prądów demokratycznych. Dalej program | 
bloku demokrałycznego głosi zasadę de- 
mokratyzacji pracy Í zapowiada poprawę 
warunków pracy. Ważnym punktem pro- 
gramu jest również obszerny plan uprze- 
mysłowienią kraju, ochrona gospodarstw 
wiejskich, opartych na zasadach prywat- 
nej własności ziemskiej. Wielki nacisk po- 
łożony iest na rozwój oświaty, zapowie- 
dziane jest wprowadzenie powszechnego 
berpłotnego  anuczania. 


|kowie związku będą zwalczać kandydałure 
|prezydenta Trumana podczas wyborów 
w 1948 roku, Wiceprzewodniczący kongre 
su robotników przemysłowych (CIO) The 
mas stwierdził, że Prezydent Truman, zmv | walce przeciwko robotnikom, 

szając ludzi do pracy wbrew ich woli, mie| Osłateczne przejście ustawy zależy od 
przestrzega zasad demokracji amerykań | Kongresu. 


skiej, Przewodniczący związku zawodowe- 
go robotników transportowych Quill o- 
świadczył, że prezydent Truman stanął po 
strenie bankierów i kapitalistów w ich 


EONTR C R E AE 


Sprawi 


ejowa 


edliwość dzi 


We wrześniu 1939 r. zbrojne hordy hitlerowskie triumfalnie wkroczyły do pod- 
bitej Warszawy w przeświadczeniu, że już nigdy z niej nie wyjdą. 

Obecnie — w r. 1946 — poraz 2-ġi przywódcy ich „wkraczają“ do naszej stolicy, 
ale... pod konwojem polskiej milicji. 


HATE AIESEC 


WRÓT WORSE E PSO FT A PAA ATT 


fohn i kolonie 


Ach, te kolonie, ach te kolonie. 

Tylko dla siebie zabrałby John iv 
Tripolitanię, Libię, Somali — 

— John się do tego ogromnie palił. 
Plus Abisynia, plus Cyrenaika, 

paluszki lizać, po prostu bajka: 

Co za potęga... A w ciągu roku 

z takiej potęgi niezgorszy... dochód. 
I już po nocach nie mógł spać John á 
obliczał dochód z „przyszłych“ kolonii. 


Tymczasem inni na konferencji 

doszli do wniosku, że John coś kreci 
Że coś za bardzo się troszczy o nie, 
o te kolonie, o te kolonie. 

A John blagował, że to z miłości, 

że da im prezènt „niepodległości” 


Wtedy zebrani krzykugłi: Johnie! 
Ten kawał ci się nie uda, o nie! 
Rób politykę bardziej realną, 
mniej kolonialną, mniej imperżalną... 
dr Wist 


Moskwie 


Marsz. Tite w 


Rozmowy iocza 
rze pri 

Delegacja rządu jugosłowlańskiego, z 
marszałkiem Tito na czele, która przyby- 
la w dniu 27 bm. do Moskwy, została 
przyjęła przez Generalissimusa Stalina 
1 ministra Mołotowa. 

W przyjęciu uczestniczyli również amba- 
sador Jugosławii w Moskwie 1 ambasador 
radziecki w Belgradzie. 

Rozmowy toczą się w atmosferze przyja- 
źni | wzajemnego zrozumienia. 


. „r p .. 
Wdzięczność Hiszpanii 
zu okozna nrzez Folskę pomoc 

Ambasador Skrzeszewski otrzymał list 
kapelana hiszpańskiego Bajonny, w któ: 
rym ten dziękuje Polsce w imienłu narodu 
hiszpańskiego za” żyuziiwość 1 odwagę, far 
ką wykazała Polska, uznając pierwsza 
rząd republikański Girala į wnosząc spra. 
wę Franco na Radę Bezpieczeństwa, 


Faszyści- bez praw 


R. 
wykorczych 

W wyborach do konstytuanty włoskiej 
skreślono z list kandydatów z pozbawie- 
niem prawa głosu wielkiego admirała, b. 
ministra marynarki Thaon di Revel, kan- 
dydata monarchistycznego. Podobny los 
spotkał Franciszka d'Alesco, sekretarza 
stanu w ministerstwie finansów w okresie 
faszystowskim. 


MUNIEK 


AKON 
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Co zrobić, aby Niemcy byli zadowoleni? 


Laprzestać walki z hilleryzmem 


i dać Niemcom silny rzad—radzi wygadany i szczery Anglik 


(g) Charakterystyczny artykuł ukazał się| Autor. omawiając. polityke angielską w 
il zibune“, napisanyjstrefie okupacyjnej Niemiec, z żalem stwier- 
dza, że stworzenie administracji, odbudowa 
W. Brytania może zrobić dla|transportu niemieckiego, zapewnienie wszyst- 

i strefie okupa- 


w angielskim tygodni! 
przez Paul Seringa. 


za siebie: „| 
JI 


» 
Już tytuł mówi sam 


kim Niemcom w angielskiej 


Kocioł! garnkowi przyganiai... 


Wojska krytyjskie w Iranie 
Azerbejdżan domaga sie interwencji Rody Bezpieczeństwa 
„pomagierzy” na terenie międzynarodo- 


wym w dalszym ciągu pod rozmaitymi po- 
zorami usiłowali utrzymać ją „na tapecie". 


Przez szereg tygodni słyszeliśmy donośny 
glos pana Bevina domagający się uporczy- 
wie opuszczenia przez wojska radzieckie 


północnych prowincji Iranu. Usiłowano |, Dziś dowiadujemy się, że radio w Ta- 
6 X brysie (autonomiczna prowincja Azerbej- 

zmobi i 
pcz w Wap Sa BOE dżanu) ogłosiła komunikat, domagający 


świata i pozyskano nawet jako pomoc nie 
których „polityków“ irańskich, którzy 
szerzyli zamęt w swoim kraju i poza je- 
go granicami. A gdy nadeszła już wiado- 
mość, że wojska radzieckie całkowicie 
zwakuowóły już Irea, van Bevin | jego 


dy Bezpieczeństwa ONZ zażalenie, wska- 


wycofała się z Iranu — wojska brytyjskie 
pozostają wciąż w Wawztr nad Zatoką 
Perską, 


się od rządu irańskiego, by wniósł do Ra- | 


zujące, iż podczas gdy Armia Czerwona | 


cyjnej minimum wyżywienia, ło wszystko 
jeszcze mało, Niemców to nie zadawala, 
gdyż mimo to — strefa angielska należy, 


jak mówi autor, 
nastawionych. 

W dalszym ciągu artykułu autor wyjaśnia, 
że ponieważ ludzie żyją nie tylko samą poli- 
tyka, należy Niemcom w pierwszym rzędzie 
poprawić warunki gospodarcze. 

„Cóż z tego, — biada autor — że stwo- 
rzono czteroletni plan odbudowy przemysłu 
niemieckiego, skoro fabryki w przededniu 
uruchomienia natrafiają na rozmaite . prze 
szkody, natury zarówno technicznej jak i 
transportowej. Należy wobec tego zaprzestać 
denazyfikacji ekonomicznej, gdyż tylko da- 
wni przemysłowcy mogą uruchomić przemysł 
niemiecki. Należy też t zw. niemieckiemu 
sekretariatowi ekonomicznemu dać silną 
tychczas nie 


do najbardziej reakcyjnie 


władzę wykonawczą, której dol 


posiada. 


| 


| wności powinna Anglia dać Niemcom — 
kończy swój artykuł „przewidujący" Anglik. 
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Historia tej sprawy zaczęła się jes 
w marcu 1944 roku. Wtedy to. lokatorzy, 
zamieszkujący domy w pobliżu Łuku Trium- 
falnego, zwrócili uwagę na okropne zapa- 
chy i klęby czamego, gęstego dymu wydo- 
bywające się z domu pod Nr 2i na rogu 
ue Lesueur i Rue de Bois de Bologne. 
Dom ten, należący niegdyś do znanej aktor- 


ki francuskiej Cecile Sorel, zajmował obec- 
pie doktór Marcel Petiot, którego gabinet 
N zny znajdował się przy Rue Cama- 
rin 66. 


r r 
Mukabryczne odkrycie 
Dom by! owego wieczoru pusty. Kiedy 
zawezwana straż ogniowa, wraz z kilkoma 
policjantami, zastała drzwi zamknięte —| 
wylamano je, * Wewnątrz znaleziono zaim- 
prowizowane kremato! — dwa pioce slu- 


żące do palenia zwłok i dół wypełniony 
Popa ziu metrów — 
1 kilkanaście h i częściowo 


mu znaleziono szczątki 
odpowiedział ironiczn: 
wszyscy są m Gestapo" 
i odjechał, Od tego czasu, mimo wszelkich 
starań ze sbony policji, nię można go było 
znależć. 


z 

Doktór. przyjmuje... 

W trzy tygodnie po makabrycznym 
kryciu, przeprowadzono rewizję w domu 
brata doktora, Maurice Petiot. Dała ona nad- 
rawa wyniki. Znaleziono sto trzy- 

deści dziewięć walizek, zawierających trzy 
dzieści ubrań, sześćdziesiąt cztery suknie, 
trzydzieści pięć koszul, dwanaście palt i sto 
par butów, Rezultatem dokładnego badania 
tych wszystkich przedmiotów i szczątków 
ciał znalezionych w domu doktora, ustałono 
liczbę oflar na dwadzieścia siedem. Osoby 
te można było podziclié na trzy kategorie: 
a) Żydzi i Francuzi zmuszeni do ucieczki 
przed hitlerowcami, b) ci, którzy 
zebrawszy odpowiednią fortamę cheleli wy- 
dostać się z kraju przed wymiarem sprawie 
dliwości, c) osoby, których doktór Petiot 
z fnnych względów pragnął się pozbyć. | 

Z dowodów zebranych dotąd udało się 
policji zrekonstruować przebieg całej spra- 
wy, która mimo demoralizacji wywołanej 
wojną dziś jeszcze budzi w nns w pełni swą 


Peiot, podający się za członka „Ruchu 


= EXPRESS ILUSTR. 


TAJEMNICA GABINETU D 


Podsiępnie uśmiercał zustrzykami i rabował swym ofiarom 


kosztow- 
ności-Gyniczne zuchowanie wsuydzię.=Gilotyn« zaskrzypi poraz ostatni 


nice. Chętnych wyjazdu zwabiał do swo-|pan nie przeciwko temu, możemy to zaraz| „Biuro podróży doktora Petiot“ transporto- 


jege domu i tu ich mordował. 


nych rozmowach z agentami doktora, prag- 


nący wyjechać, czy też 


— „A teraz drogi panie“, — 


noczęśnie zastrzyk, 
maleńką formalność, | Konsulat 
uzależnia wydanie wizy od 


Po wstęp: |załatwiać "m. 
Po zastrzyku doktór Petiot 


„też zmuszeni do wY-|wychodził z gabinetu zamykając za 
jazdu, zabrawszy swój bagaż oraz pienią* |drzwi, Drzwi, j 

dze, klejnoty, które chcieli wywieźć ze so |jednej strony, od wejścia z poczekalni, Z 
bą, zgłaszali się na Rue Lesueur. Tu, 
małym gabinecie, mieszczącym się 
domu, przyjmował ich doktór Petiot. 


na k 


mówil zaw- 


natychmiast 

sobą | ‘2 
które mialy klamkę tylko z|zbrodn 
ga- F 
„W|binetu klamki nie było. Trucizna  działałą "lono dalej, 
©ACU |zowoli, a Petiot przez specjalnie w tym ce- 
lu wbudowany w ścianę peryskop, obserwo- 
sze z lekkim uśmiechem, przygotowując rów- wał ostatnie chwile swych ofiar. Zwłoki p 
— „musimy wypełnić |ch oskalpowaniu, celem nierozeznania, Pe- 


wało ludzi na tamten świat, a 
Po nie zbyt dokładnym obliczeniu, okaza- 
się, ż ód. jaki nal on ze swej 


lochi 


sięgał miliona 


i sosti", 
ów. W ciągu roku 1944 śledztwo pro- 


ol: 


r parni p 
Ujęcie zbrodniarza 
Wreszcie 3 listopada 1944 r. Peliot został 
jzpoznapy i aresztowany na jednej ze sta- 
paryskicgo metra. ył on w mundurze 


urugwajski |tlot był przecież chirurgiem, zostawały spa- oficera partyzantki i podawał się za =. 


zaszczepienia |lone, lub też jak to stwierdzono w wielu wy- 
jakiejś ich szczepionki, tak że jeśli nie ma|padkach, wrzucane do Sekwany. Tak to 


Nadużycia w cyrku 


Gdzie się podziały 44 łys. ziotych 


(EZ) Sensacyjna sprawa znajdzie się nie 


dlugo na wokandzie Okręgowego 


nego w Łodzi, Dotyczy ona nadużyć w cyr-|ok. 


ku, prowadzonym przez 
pinon „Naczelna Dyrekcji 
ozrywkowych w Łodzi”. 


27 września ub. r. Naczelna Dyrekcja_Wi- 


Gdy po pewnym czasie 
Sądu Kar- | kontrolę kasy C: 
44 tys. złotych. 


idowisk |jego sprawę władzom są 


ciszka Golenia na objęcie gospodarki finan-|wać na to, że braki są spo 


sowej w. placówce 

cie w „Cyrku nr 2 w 
Według ‘sprawy  Goleń 

dzialny za całość gospodarki 


r |cyrku, miał kontrolować wpływy ìi wydatki, 
których bez je. zezwolenia nie wolno było 

yski miał przekazywać codzien: | bliższych 
nie na konto Naczelnej Dyrekcji Widowisk 


dokonywać. 


do banku „Społem”. 


Demaskować ukrywających się Niemców =i; 


ległej jej, a mianowi: | Poprzi 
Łodzi. 


jedniego urzędnika. 
Goleń jednakże nie 


byt odpowie: |ny, twierdząc, że niedobór w kasie 


fimansowej faae „przed objęciem przez 


rywkowych w Łodzi, 


Kory zu niedostarczanie wiadomości 
(o.) W walce z odniemczeniem naszego bem artykułów przemysłowych. 


terenu, Polski Związek Zachodni w Łodzi 


zwraca się z apelem do społecz 


skiego o okazanie pomocy w tej akcji, 


W tym celu należy udzielać 
o Niemcach (volksdeutichach), 


wypędzeniu okupanta ukryli swoją przy- 
t zareje- ne będą kary do 5 lat więzenia, zaś zaj , Proc 
udzielanie pomocy w ukrywaniu, żywieniu ztuchan u 


należność narodową niemiecką 


strowali się jako Polacy oraz o Niemcach 
Grollksdeutschach), ukrywających się bez |lub  dosterczaniu 
rejestracji { zameldowania w mieszkaniach 
Polaków, jak również o Niemcach trudnią- 


Oporu“, reklamował w pewnych sferach 
kj możliwości smmuzłowania ludzi zagra- 


Codzienna nowełka Expressu 
EC ka 


Niepunkłuulna kobiefu 


— Ależ kochany Lucjanie, przys 


Wśród wielu zalet, do których należy tak* 
że sympatyczna skłonność do _ nieszkodli= 
wych przygód miłosnych, posiadała mała 
pani Barbes jedną wielką wadę: niepunktu* 
alność. Była niepunktualna we wszystkim 
cokolwiek czyniła. 

Gdy ję zawiadomiono, że obiad znajduje 
się już na stole, pani Barhes zawsze umiała 
zmaleść sobie jakieś zajęcie, aby zjawić się 
do stołu w godzinę potem. 

Na spoczynek udawała się dopiero wtedy, 
gdy mąż już zaczynał chrapać. 

Na dancingu zjawiała się akurat w chwili, 
kiedy służba opuszczała żaluzję i ustawiała 
piramidy krzeseł. Jeżeli nudziła się w tea 
trze i nic nie rozumiała z akcji toczącej się 
na scenie, to dlatego, że nie siadała na wi- 
downi nigdy przed połową drugiego aktu. 

Pant Barbès miała przyjaciela, skromnego 
młodzieńca, który ją niezmiernie kochał. 
Podczas każdego spotkania młodzieniec cier- 
piał niewymowne katusze. 

— Najdroższa, — mówił, — nie kochasz 
mnie. O, n'e zaprzeczaj, wiem, że mnie nie 
Przychodajsz, ponieważ nie choesż 
przykrość to nie jest miłość. 

y się na czwartą 
s na ósmą i ty 
dopiero przyszlać. Wid 4 mnie ko” 
chafa neprawdę, lo na powno z wielką nie- 
cierpli hległabyś na spotkanie ze mną. 


godz nę; toraz 


cych się nielegalnym handlem 


nie spóźniłam się ze złej woli, 
cię. Śpóźniłam się poprostu, nawi 
w jaki sposób. To wszystko. Ale 
Łucjanie. 

Potrząsnął smutnie głową z 
brakiem wiary, 


je przekonała go. 
A jednak mówiła prawdę. Kochała go rze 


informacji 


przeprowadzono. 
yrku, okazało się, że brakuje 
Ponieważ stwierdzono, 
iorstwo|że kwotę tę przywłaszczy! Goleń, przekazano 


ane przez | szinow awiesnc 
CZASU, 


jerownika gospodarki finansowej Cyrku. praw 
Sprawa sądowa która odbędzie się w naj-|"em_ jej intem jwnój wyob 
dniach wyjaśni tajemnicę braków). p 
w kasie Naczelnej Dyrekcji Widowisk i Roz |j530 ofiary, 


Powyższe Informacje należy kierować 
sństwa pol- |do sekretariatu Polskiego Zw. Zachodnie- 
go, $lenkiewicza 20 od 9-ej do 17. ZA 

Za niedostarczenie posiadanych wiado- |pant_K: 


mtyfikowany nie o 
e odpowiadal na 
umą po prostu podał 
ma sześćdziesiąt trzy, 
) twierdził jednak 
i wszyscy członkami „Ge- 
bie wyobraża przy- 
Gestapo" Żydów i małych 
|, że te ciała „zostały mu 
"Twierdził równocześnie nadal, 
m maquistą, Dowództwo frani 


na Valery. 


Proces rozpoczał się 19 marca tego roku. 


Śledztwo ujawniło, że Goleń w dniu roz-|W czasie jego trwania, wyszły na jaw, różne 
ja urz: dowania podpisał saldo, jekie|dziwne sz 
dowisk delegowała swego pracownika Fran: |zastał w kasie, nie może się więc powoły- |było chwi 


ególy, Zachowanie się Potiota 
ń cyniczne. Kiedy świadek Gu- 
że nie widziała swego 


męża o się na Rue 

rzyznaje się do wi-|Lesucur z bi 6 milionów 
istniał | franków,. przerwał szyderczo: 

o funkcji|„Droga pani, to co pani mówi jost biezgod- 

ne z prawdą. Każde pani słowo jest wytwo- 


lało mu się przedstaw 
ni w Świecie podziemnym 
kser”, Adrian „Bask“ i Fran: 
anin rueczywiście pracowali 
Kiedy przewodniczący try- 
go o szczególy ich śmier= 
i „Muszę utwierdzić, ża ma 
pan bardzo cadysiyczny ewak, panie proze- 
s 


«ze było jednak zeznónie zło” 
żone przez powną rumuńską aktorkę, Rean- 
e Kahan, Stwierdziła ona. že zn to, co 
t zrobił dla M w, uwoża go ona 
„ Okazało jednak potem, że 
kan. sama byłu agentkg Gestapo 


którzy po | mości o Niemcach, ukrywojących się 1 nie|i prócz tego storsłą sie o klientów dla „Biu- 


dowodów 


lub wyro- | wotnie więzienie, 


kyła na ulicy. 


kocham cięjPani Barbes oglądała je, tracąc 
czasu. 

Na Placu 
która prosiła: 


absolutnym 


czywiście, a niepunktudlność jej była dla|rystów". 


niej żywiołem, od którego była 


całkowicie 


ubiegających stę o rehabilitację, wymierza- |ra podróży de Petiet" 


osobistych 
Niemcom, nieposiedającym warunków do 
rehabilitacji, grozi kara śmierci iub doży- 


podać już o godzinie jedenastej, O dwuna-|odwiodło jej 
stej zaczęła s'ę ubierać, a o pierwszej już|zuchwycaj 


„Tym razem będę już punktualna“ — my=|wybiła właśnie czw 
ślała z zadowoleniem. Ale ponieważ było jes|Barhos zoin 
m, ŻE|szcze stanowczo zawczośnie, pani Barbes pomi 

Ubóstwiam|stanowiła iść pieszo. Spacer w Paryżu jest|inn y 
jet nie wiem|taki piękny, a wystawy sklepowe — to cudò.|mowg ze sprzedawe» 
poczucie |ności i wytworności 


Zgody spotkała przyjaciółkę, | pewno poczeka z kwad: 
— Odprowadź mnie do „Kawiarni humo- 


— Nie, ne, nie mogę, mam za chwilęjwołała 


a} kilkanaście dai; Sąd po wy- 
ndków skazał dr Petot na ka- 


rp, śmierci. 

Ponieważ Francja zamówiła ostatnio w 
Ameryce elektryczne krzesla, będzie on 
prawdopodobnie ostatnim zbrodniarzem, stra- 
conym na giłolynie, jed. 


TEDE TEG CD MEZA 2 AN I 


od ramjsru przym/erzenia kilku 


Na główny: domu towarowego 
sta godzina, gdy pani 
resowała s'ẹ rękawiezkami. 
ozwaria godzna, Lucjan 
slala, sawigzując jedni 
na temat delikat- 


o kilka m'nut można 


sig na krok tak powa: 


Była j 


szósta godzina, Ely znowu przy“ 
iwkę. 


zależną, Skłonność do spóźniania się była | ważne spotkanie. » — O mój Boże, Ja nie 
składową częścią jej natury- A mimo to poszła, chociaż oczyma wy- szczęśliwa! i6 jan nie žy- 
—— obraźni ujrzała już Lucjana z rewolwerem|je! Umarł dla mnie! A przecież kochałam 

Któregoś wieczora Lucjan zrozpaczony, | przy. skron'. Była godzina trzeciy gdy wy-|go tak bardzo! 


bliski ataku furii, powiedział; 
— Posłuchaj, jeśłi mów 


wiedź jej! Domagam się, abyś była punktu 
alna jeden jedyny raz i to jutro. Będę najt 
godz nie, Jeśli mniej 
spóźnisz się. 


ciebie czekał o czwai 
kochasz, — przyjdziesz i nie 

Muszę się wreszcie upewnić. Je 
dziesz, złożysz tym samym dow 
twoim nie ma nawet iskierki 
mule. O godzinie czwartej minut 
biorę sobie życie. 

Był to szatański pomy 
łowała mu to wy wado 
odwieść od tego z 
chlebstwami i p 
Lucjan był n'e 

Nastepocgo d 


aru 
azotami. Ale 


Barbes 


wowania. Ol 


rzytomna ze zde 
pay 


miłości dla |sie podobała. 


warowego: kupi Lucjanowi 
że w sercu|itebrną toledańskiej roboty, 


pięć — od- 
pokusie obejrzenia 


tym razem 


am cudny 


była nie- 
biad kazała 


szła z kawiarni. Ponieważ nie ufała sobie, 
z prawdę, dọ- wezwąła auto. 
— Ach, drogi Lucjan, jak się ucieszy! 
zrozumie, jak bardzo go kocham! — j 
emy pomysł wpadł jej do głowy gdy 
auto przejcźdżało obok wielk'ego domu to- 
papierośnicę 
która tak majgatobny z czam 


Istotnie, kupiła papierośnicę, ale nie mo”|niach zadzw 
gla oprzeć si 


wystawy|przy jacle 
u, Jest przecież dopiero wpółjkły, ale żyw 
„ Pół godziny jeszcze. Zdąży. 
zęście jednak tuż zą wystawą je”|Fo, 

Wu zaczynał się oddział kapeluszy, a|pajął 
wybór najnow.| — No, — mrukngl, przeczytuwszy żałobny 
Coprawda pani Barbes miała|nup ' 


Zaczęła pł: 


„ Bedny, kochany Lucjan. 
A był taki do 


in, w którym stygt 
O, biedny Lucjan! 
nie można jechać do 


w kupła wienice 
x ppowiednim na- 
am w dłp= 
tdo drzł 


Pisem i z 


tk zdu= 
podnłósł 
wreszcie 


niona, że up 
obejrzał 2 oalupicr 


is pa szarlie iĉa — tym razem przy” 
aż Irochę zawcześnie, 
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EXPRESS ILUSTR. 


„WiICEK i WA CEK (w czasie okupacji 


NIEMIEC: — Cha, cha, cha! Co to, wody| WICEK: — Nie płacz, Waciu! Zrobimy| FICEK: — Zatkamy węża 


się boicje? A to bohate: zy! Pływać! — 
WACEK: — Czk.. czk czkawki dosta- 
łem! — 


| 


lie kosztuje w Lodzi 


ła sziełamicę płaci się 1000 złiońych — 


fi 


igieł ina AL 
WACEK: — Koniecz.a ezk... koniecznie!— 


chustką, szwab się zdziwi 
ACER: — Že woda nie leci!... 


my 


Str3 


) 


k rent 


— (emirala zakunu karwi ma 


całą Polskę — 778 „zawodowych dawców 


Samolot sowiecki wydawał na lotnis- 
ku pod Łodzią. Dwóch przybyłych ofice- 
rów udało się natychmiast do mieszczącej 
się wówczas przy ul. Piotrkowskiej ga sta- 
cji dawców krwi. Sprawa była nagła i do- 
niosłej wagi. Pod Otwockiem nastąpiła 
katastrofa samolotu, którym lecieli polscy 
oficerowie. Odnieśli oni ciężkie rany i le- 
karze orzekli, że jeśli nie zrobi się natych- 
miast transfuzji krwi, jeśli nie zasili się 
ich wycieńczonych wskutek upływu krwi 
organizmów świeżą krwią — wszyscy zgi- 


ną. 
Transfuzja — to zabieg łatwy i nie- 
skomplikowany, ale skąd wziąć krew? 


Przyjaciele broni polskich wojskowych — 
dwaj sowieccy oficerowie wsiadają natych- 
miast w samolot, przybywają do Łodzi do 
jedynej wówczas w Polsce stacji przeta- 
czania krwi, zaopatrują się w trzy bute- 
leczki bezcennego artykułu i wracają do 
Otwocka. Wszystkich rannych udało się 
uratować. 


„Czerwony” eksport 

To zdarzenie miało miejsce wówczas, 
gdy wojna jeszcze trwała, ale działania 
przeniosły się dalej na zachód. 

W międzyczasie skromna stacja daw--| 
ców krwi, lub, jak ją jeszcze nazywają, 
stacja przetaczania krwi rozrosła się bar- 
dzo i obecnie przerodziła się w „Instytut 
Przetaczania i  Konserwowania Krwi 
PCK" z siedzibą przy ul. Armii Ludowej 
(dawn. POW) a6. Instytut ten spełnia ol- 
brzymią rolę: jest on centralą zaopatry- 
wanią w krew całej Polski. Tutaj kierowa- 
ne są wszelkie zepotrzebowania na krew 
dla szpitali ludności cywilnej, dla szpitali 
wojskowych w Warnzawie, Poznaniu, Kra- 
kowie. Łódź zasila krwią całą Polskę, 
krew łódzkich robotników i pracowników 
urałowała od niehybnej Śmierci niejedno 
istnienie ludzkie, 

Skąd Instytut dostaje krew? Na terenie 
Łodzi istnieje 778 „zawodowych dawców 
krwi — ludzi, którzy sprzedają swą krew 
dla ratowania bliźnich. Ci krwiodawcy za- 
rejestrowani są w Instytucie, który posia- 
da ich dokładne adresy, aby o każdej po- 
rze dnia, czy nocy można się bylo z nimi 
skomunikować i wezwać w razie potrze- 
by, 

ŻW pięknie urządzonym i zaopatrzonym 
we wszystkie najnowocześniejsze zdobycze 
medycyny lokatu ci się specjalna sala 
„operacyjna“, śdzie pobiera się krew u 
dawców. Zabieś jest najzupełniej bezbole- 
sny i trwa kilka minut. Ukłócie strzykaw- 
ką w rękę i — wszystko. Krew z żył spły-.| 
wa do specjalnego naczynia, które po po- 
braniu odpowiedniej dozy krwi wędruje do 
lodowni, do laboratorium itd. Po „opera-| 
cji“ pacjenci czują się na tyle dobrze, że 
moga normalnie udać sie do pracy. 

Krwiodawcy potrzebni 

Ruch w Instytucie jest dość duż 
pokrywa jednak jeszcze całkowicie zapo 
trzebowania. Instytut poszukuje w dal- 


=| 


szym ciągu krwiodawców, płacąc za krew 
znaczne kwoty. Centymetr sześcienny krwi 
tj. mniej więcej gram kosztuje 5 złotych. 
Od dawcy pobiera się jednorazowo od 200] 
do 400 gramów krwi, (szklankę, dwie), a 
więc szklanka krwi ludzkiej kosztuje 
1 oco! złotych! 

Przetaczania krwi nie moźna robić czę- 
sto. Zabiegi są dokonywane w 6-tygodnio- 
wych odstępach czasu, 


Jaka krew jest dobra? 


Nie każda jednak krew nadaje się do 
całów transfuzji. Przede wszystkim odpa- 
da krew osób chorych, zwłaszcza na cho- 
roby weneryczne. "Wszyscy więc dawcy! 
krwi, zanim zostaną dostarczycielami tego 
„artykułu”, są dokładnie badani przez le- 
karzy i gdy wszelkie analizy potwierdzą 
niezbicie, że są zdrowi — dopiero wówczas 
pobiera się od nich krew. 

Myli się jednak ten, kto przypuszcza, że 
każda krew nawet zdrowych ludzi, nada- 
je się do każdej operacji. Istnieją w medy- 
cynie 4 śrupy krwi — grupa A, B, AB i O. 
Najszeraze zastosowanie ma krew grupy o. 
Tẹ krew można dać każdemu i dawcy 
krwi grupy O sę więc generalnymi 


dawcami krwi. Krew grupy A można prze- 
toczyć tylko chorym, których krew rów- 
nież należy do grupy A, krew grupy B — 
chorym, których krew należy do grupy- B. 
Najrzadziej spotykana jest krew ostatniej 


KÓRZ W 


30 bm. oiwarcie 
Tuszynku. = 


— grupy AB. Tę krew można przelać tylko 
ludziom z tejże grupy, natomiast chorzy, 
posiadający krew grupy AB mogą bez 
szkody dla organizmu przyjąć każdą krew, 
są więc generalnymi odbiorcami krwi. 

Instytut krew kupuje i następnie prze- 
kazuje ją szpitalom, instytucjom i prywat- 
nym osobom po fejże cenie, tj. 5 żłotych 
za centymotr plus minimalne koszty zwią- 
zane z zabiegami. 

Krew magazynuje się w specjalnych, 
hermetycznie zamkniętych  buteleczkach, 
dodaje się do niej cytrynianu sodu, celem 
zapobieżenia krzepnięciu. 

Buteleczki z krwią umieszczone są w 
specjalnych Todowniach, opatrzone kart- 
kami, wyszczególniającymi, kiedy i u ko- 
go krew została pobrana, do jakiej grupy. 
należy itd. 


Kiedy robi się tronsfuzję? 

W jakich wypadkach stosuje się przeta- 
czanie krwi? Zabiegi te dokonywane są 
po silnych krwotokach w wyniku wy- 
cieńczenia organizmu, doznanych ran, w 
wyniku krwotoków po tyfusie brzusznym, 
owrzodzeniu żołądka itd. Wtedy przy du- 
żym upływie krwi pozostaje jeden jedyny 
ratunek: choremu należy natychmiast 
przełoczyć odpowiednią dawkę świeżej 
krwi, która pobudzi do życia zamierający 
organizm. Jeśli zabieg jest dokonany w 
porę — udaje się z reguły zawsze i chory 


ALCZY Z Gi 


sanaiorium dla 


odzyskuje zdrowie. 

Dowiadujemy się, że ostatnia w Łodzi i 
okolicy zdarzyły się trzy interesujące wy* 
padki, gdy krew przetaczało się ludziom, 
dotkniętym nader rzadko spotykaną cho- 
robą — hemofilią. Jest to dziedziczna cho- 
roba krwi, którą w większości wypadków 
dotknięte były dwory panujących w Buro- 
pie m. in. infant hiszpański i b. następca 
tronu rosyjskiego. Choroba ta polega na 
tym, że krew, zdegenerowana wskutek 
ciągłego krzyżowania się między sobą naj- 
bliższych krewnych (robiło się to dla u- 
trzymania dziedziczności tronu) nie po- 
siada zdolności krzepnięcia. Krew nie ści- 
na się i gdy chory aa hemofilię Srateczy się 
nawet lekko — jeśli niema w pobliżu ic- 
karza, może skończyć śmiercią, śdyż krwi 
nie można zatamować. Otóż w trzech ta- 
kich wypadkach zastosowano transfuzję 
krwi,przelano do żył chorego nową i zdro- 
wą krew i tak udało się pacjentów urato- 
wać, 

Instytut Przetaczania i Konserwowania 
Krwi przy PCK w Łodzi zwiedziła przed 
kilku dniami specjalna wycieczka amery- 
kańskiego Czerwonego Krzyża. Ameryka- 
nom podobało się bardzo u nas, chwalili 
naprawdę wzorowo utrzymane urządzenia 
Instytutu i obiecali przysłać z Ametyki dla 
użytku PCK najnowsze urządzenia i apa- 
eż) do przetaczania i cię" Gi 


RUZA | 


płucno-chorych w 


=Dzieci zagrożone utitlici beda wysy= 


łune nu kolonie leinie 


(0) Gruźlica jest chorobą proletariału, 
jest klęską społeczną, pochłaniejącą rok 
rocznie olbrzymią ilość ofiar, Łódź, mia- 
sło fabryczne, pozbawione kanalizacji 
i czystego powietrza oraz odpowiednich 
warunków mieszkaniowych, była zawsze 

siedliskiem gruźlicy, Obecnie po wojnie 
sytuacja zmieniła się, ale na gorsze. Z je- 
dnej strony pogorszyły się jeszcze bar- 
dziej warunki! mieszkaniowe, z drugiej — 
opieka lekarska nie stoi na odpowiednio 
wysokim poziomie. 

Wręcz wstrząsające są cyfry dotyczące 
tej choroby wśród dzieci, Okazuje się bo- 
wiem, że 30 proc, dzieci w Łodzi fest już 
chorych na gruźlicę, zaś około 60 proc, 0- 
gólnej liczby dzieci jest nią poważnie za- 
grożonych. 

Jeśli chodzi o dzieci, to celem przeciw- 
RE tej strasznej klęsce zorganizowa 


na będzie na terenie Lodzi na szeroką 
HE, akcja kolonij letrich, na które wy- 


gruźlicą, dzieci. 

Jeśli zaś chodzi o dorosłych to — lak 
się dowiadujemy — w najbliższych dniach 
poczyniony również będzie poważny krok, 
celem zmniejszenia tej klęski społecznej. 

Jak wiadomo — do wojny w Tuszynku 
pod Łodzią istniało specjalne sanatorium 
dla płucno - chorych, dokąd wysyłano łó- 
dzkich robotników, dotkniętych gruźlicą. 
W okresie okupacji niemieckiej władze sa 
natorium to wykorzystały tylko dia swoich 
chorych — „Nur fir Deutsche", Polacy 
chorzy na gruźlicę nie mogli z niego korzy 
stać. 

Po wypędzeniu okupantów, sanatorium 
zajęły władze sowieckie, które urządziły 
tam dom wypoczynkowy dla rannych żoł- 
nierzy Czerwonej Armii, 


Wojska sowieckie sanatorium uwolniły 


i Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi pod |go 


jęła energicznie starania o ponowne wmi- 


chomienie w Tuszynku sonotorinm dla *cu 


zostały pomyślnym rezultatem. Przeprowa 
dzono odpowiedni remont 1 w nadchodzą 
cy czwartek tj. 350 bm. odbędzie się uroczy 
sle otwarcie sanatorlum, które nazywać 
się będzie obecnie sanatorium dla plucno- 
chorych im. inż. Lucjana Szustra, który 
położył swego czasu wielkie zasługi dla 
uruchomienia tego zakładu, 

Sanatorium posiada obecnie 4 pawilony 
|i może pomieścjć 720 chorych, W sanato- 
ślum znajdą pomieszczenie na okres 2—5 
miesięcy płucno chorzy, za wyjątkiem je- 


dnak tych, którzy dotknięci są rozkłado 
wą gruźlicą. 
W ramach czwartkowych uroczystości 


nastąpi. odst: cie tablicy pamiątkowej. 
Wygłoszone będą przemówienia przez 
przedstawiciełi władz, partyj politycznych 
1 organizacyj zawodowych, Zaproszeni 
e zwiedzą urządzenia sanatorium I pa 
dnia odbędzie się na miej- 
posiedzenie Tymczasowej 


sie się jak największą ilość zagrożonych |płucno - chorych. Starania te uwieńczone |Rady Ubezpieczałni Społecznej w Łodzi. 
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Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana Jaracza 27, 
dzinie 19,15 „Zemsta“ w reżyserii Lesz- 
o i z udziałem Weęgrzyna w roli Re- 


TEATR POWSZECHNY TUR 
ul, 11 Listopada '21, 

Dziś ; codziennie o godz. 10,30 komedią Mo- 
liera „Szelmostwa Skapena* , udzjatem Jac- 
ka Woszczerowicza w popisowej roli Skapena. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
skiego 34 

Dziś godz. 20-ta premiera „Prodwkoja 
Brandta“, 


pana 


KINA 
„Polonia* (Piotrkowska 07) — „Ukochany“. 
„Tęcza* (Piotrkowska 108 — „Zaczarowany 
świat 
„Wiśła* (Przejazd 1) — „Aktorka”, 
„Adela” iul, Główna 2) — „Aktorka”. 
„Bałlyn= (Narulowiern 20) „Było ich órie 


2 


pięciu 
„Gdynia* (Przejazd 2 — „Pewnej nocy”. 
PBe“ (Legionów 24) — „Pewnej nocy 
„Stylowy* (Kilińskiego rj — 
„Włókniarz* (Zawadzka 16) 
Robotnik Kikńskiego 178 — 
„Przedwiośnie (Żeromskiego CEJ 
ski i cienie życia kobiety”, 
„Tatry (Legionów Y4) — „Cyri 
„itekord* (Rzgowska 2 (Plac F 
„Dni i mace” 


„Skłamałom” 
„Cyrk“ 


„Bajka“ (Franciszkańska 31) — , 

" (Naplórkowskiego 161 — „For: 

a ar 
nomas (Rzgòwska 81) — „Halka“ 

Zachęta“ (Zgierska 20) „Grzesznicy bez 


imy 
3 


„wit“ (Bałucki Rynek 5) — „Kurhan Ma: 
łachowsii” 

„Oświutowy OM TUB“ (Kopernika 8) — 
„A kramie wiecznych lodów", Nadprogram: 
Šen nocy letniej (kukiełki). 

„Muza“ Ruda Pabianicka) „Ojcowie i dzieci" 

Oświatowy — 2 seanse dziennie: godz 17 


18.30. Niedziele i święta 15.30 i 17, 

Początek seansów w dni powszednie o godzi- 
nie 16, 18.20, — W niedzielę i święta o godzinie 
12, 14, 16 16, 20. 

Kina: árja”, „Hel „Przedwiośnie™, 
ma” rozpoczynają seanse o pół godziny pó. |I 
i t zn, w dni powszednie © godz. 16.30, 

20.30. w niedzielę i święta pierwszy se- 
ams y Rooth 14,90, 
OGROD ZOOLOGICZNY 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 

codzienałe od 9 rana do zmierzchu. 
DYŻURY APTEK 

roja up Dunielec- 

Zajączkiewicza (Plac 

Boerneru 37, Gorczyc! zd 59), Kar- 


lina (Piłsudskiego 50), Antoniewicza (Szosa Pa- 
pianieka 58], Steckla (Limanowskie; go 37). 


Dzisiejszej nocy dy 
kiego [Piotrkowska 


— Głuptasku, najsłodszy mój złodzieju... 
A jednak ukradłeś mi moje serce i moją 
miłość. 

Fordańser miał powody, dla których o- 
detchnął terąz pełną piersią: przyczynę, 
którą dopiero później zrozumiała i pani 
Ela, kiedy po pożegnaniu się z ognistym 
fordanserem zauważyła, że w tajemniczy] 
sposób zniknęła jej bardzo kosztowna dia- 
mentowa broszka... 

Tak, tak niezbyt ciekawe były ostatnie 
zagraniczne romanse starzejącej się pani 
Eli. Czyż jednak naciskana przez Felę 
Herdową, może się przyznać do porażek? 
Pudruje znowu nosek (kształtów zresztą 
niebardzo klasycznych), a uśmiech, jaki 
zjawia się na jej twarzy przypomina ta- 
jemniczość uśmiechu Mony Lizy. Czerwo- 
nowłosa pięlkność powiada więc półszep-| 
tem: 

— Droga pani, nie mam zwyczaju cheł- 
pić się swymi miłosnymi sukcesami, tym 
więcej, że zbrzydły mi już hołdy męż- 
czyzn. Wyjechałam zagranicę poprostu 
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Kio z kim będzie sral? 


Misirzosiwa tenisowe Lodzi rozlosowane 


ki Związek Tenisowy mimo wielkich 
wywołanych przez brak piłek te= 

przystąpił do zorganizowania 
drużynowych mi~ 
strzostw Łodzi w teni Wima — Podgó- 
rze, Piotrkowski Klub Tenisowy — Krusche. 
Ender, BGK — Łódzkie Zakłady Czesanko- 
we, ŁKS — Geyer. Rozstawione zostały dru- 
żyny Podgórze i Geyer. 

Drużyny, które przegrają w pierwszej ko- 
_|lejee odpadają od dalszych rozgrywek. Ze- 


nisowych, 
pierwszych po wojnie 


LWA 


Zaofiarowanie pracy 


PRZYJMĘ czterech pracowników do sprzedaży 
lodów w kinie i na dworcach. Warmki bardzo 
«obre. Zgłaszać się Piotrkowska 41, Sklep ze 
słodyczami, od godz, 5—8. 2275 


poni kinia Buch ai cz e aa 
POTRZEBNY fryzjer męski i manieurzystka, At. 
Kościuszki T1 

DO DZIECKA posukuje, Zachodnia E 
216; 


gow- 
1220. 


2276 


:BNA podręczna do krawcowej. Rag 
lep kolonialny), 


POTRZEBNI: Manieurzystka, uczeń į pracowni- 
ca domowa, Fryzjer: Stalina 55 (Główna). 2246) 
pa Koi aiai GO Ai is airala teada acz 


POSZUKUJĘ w Łodzi 2 pokoje z kuchnią i ła- 
nką. Wszelkie koszta zwrócę. Zgłoszenia: Re- 
2281 


Kupno sprzedaż 


IGŁY pończosznicze, dziewiarskie, części zapa- 
sowe, formy elektryczne, prywatnie kupimy. —| 
Helm, Śródmiejska 2255 


KUPIĘ trzy aparaty telefoniczne Kilińskiego 
Nr 148, Sklep galanteryjny od 15—18, 2256 


PŁYTY patefonowe, używano kupuje, sprzedaje, | 
zamienia Mieczysława Skowrońska, Łódź, ul. 
2 


RZEŹNIK KOŃSKI. Zalewski Bogusław, Łódź, 
Sosnowa 18, teł. 170-65. — Płacę najwyższe ce- 
ny za konie niezdolne do pracy i wypadkowe 
na mięso, Własny wóz Iransporlowy do dys- 
264 


spół, który wygra turniej stanie do rozgry- 
wek ogólnopolskich. 

Tak więc, już w najbliższą sobotę o godz. 
15.30 na centralnym korcie w Parku Ponia- 
towskiego odbędzie się pierwszy mecz Wima 

—Podgórze. Dokończenie spotkania nastąpi 
w niedzielę przed południem. 

W ogóle wszystkie mecze o mistrzostwa 
drużynowe będą grane na kortach w Parku 
Poniatowskiego. 


u OGŁOSZENIA DROBNE summ 


SZKOŁA SAMOCHODOWA Instytutu. Przemy- 
słowo_Rzemieślniczego, Województwa Łódzkie- 
go; uruchamia 5 czerwca b. r. nowy kurs dla 
kierowców zawodowych, Zapisy przyjmuje Se- 
kretariat Szkoły, Łódź, ul. Główna 7, codziennie 
w godz. 9—19-cj. Zami tejscowi mają wę 
noclegi. 2286 


Zagubione dokumenty 


PIĄTKOWSKI Władysław zgubił listę meldun- 
kowa wraz z dowodami. meldamkowymi lokato- 
Komisariat 4. Warszawska. 208: 


NIA 26, 6. zgubiono w tramwaju Nr_5 portfel 
z dokumeniami na nazwisko Doromoniec Karol, 
Rzgowska 101. — Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów, za zatrzymaniem pieniędzy. 

2202 


ZGUBIONO dowód osobisty, legitymację partyj 
ną PPS, Kubiak Teofil, Zgierz, Długa 11. 2288 


Koral Antoni, Dąbrowa Górnicza. Znalazcę pro- 
szę o zwrot za wynagrodzeniem poć adresem: 
Łódź, Rzgowska 24, m, 3, 2289 


ZGUBIONO portfel skórzany, akt kupna domu 
na nazwisko Edward Zduńczykowski, zam. 
Mianowskiego 82, Proszę o zwrot za wynagta. 
dzeniem. 

ZGUBIONO kartę pracy na maz, Pabia Geoyiia, 
Ruda-Pabianicka, Łączna 3/6. 2291 


ZGUBIONO portfel z dowodami na nazw, Łu: 
czak Roman, Wierzbowa 52, 2293 


ZGUBIONO portfel z dowodami na nazwisko| [i 


6 |szek, wątroby. Narutowicza 85, 


ee Ny 131 
Mecz tenisowy 


Geyer - Podgórze hez rezmliutm 
W ubiegłą niedzielę odbyło się towarzy. 
skie spotkanie w tenisie pomiędzy „Geyerem'* 
a „Podgórzem”. Wynik meczu remisowy 3: 

Dwa punkty Geyer musjał oddać walkowe- 
rem bowiem Nowopolski nie mógł się stawić 
z powodu egzaminów. Ciekawsze spotkania 
były gastępując +  Adamczyk—Nowak 3:6, 
7:5, Bujniak Stępień 2:6, 3:6, Gejt 
a Mażkowia 2:6, 3:6, Adamczyk, Gajew- 
ski_Nowak, Mańkowski 2:6, 6:4, 2:6. 


Łodzianki jadą do Krakowa 


Łódzka drużyna szczypiomiaka żeńskiego 
Zjednoczone zdobyła mistrzostwo Łodzi i 
tym samym zyskała prawo do rywałizowania 
o mistrzostwo Polski. Łodzianki w czwarte! 
wieczorem udają się na finały do Krakowa, 
w składzie: Przybylska, Matera, Nawrocka, 
Cichomska, Bromiecka, ra, Tomczaków- 
na i Woźniakówna. 


Migawki sportowe ze świata 


| Sensacją w rozgrywkach o Puchar Davisa 
|była przegrana Francuza Pelizzy ze Szwaj- 
carem — Spicerem 2:6, 3:6, 1:6. 
W Pradze, również w ramach rozgrywek 
pucharowych Jugosłowianin _ Puncec it 
Czecha Vodicę 7:5, 4:6, 6:2, 6:2. 
Doskonałe Wynik osiągnęli ostatnio lekko- 
atleci Szwajcarii: Apotheres przebiegł 400 m 
w 49,5; a B00 m w 1:53,2. Maurer na 1.500 
m osiągnął czas 3:58,2, W skoku w dal 
Studer miał 730 cm, a o tyczce Scheurer 


406 cm. Numan rzucił oszczepem 70,57 m. 


MM Łekerze MMUT 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6. 
Tel. 150-53. 1787 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp, Tele- 
fon 101-50, 2007 


Tr, med, B, TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa gardła. Sienkiewicza 37, przyjmu- 
je od 3-6 pp. Tel. 269-01. 1200 


De KONDRACKI specjalistą chorób żołądka, ki- 
tel. 206-99. 


jednokonną na gumach kuj 


RUBIĘ duży wózek. ręczny lub przyjmę a wo- 
snym do przewożenia. Łódź, Piotrkowską 82/78. 
2214 


Różn 


PORZ ZZ Z 
TRWAŁA ondulacja. Płyny pierwszorzędne, — 
Aparaty nowoczesne Stalina (Główna 55) 
„Bodex”, 2251 


ZGINĘŁA suczka kudłata czarnej maści, Proszę 


Powieść o życia Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


ZGUBIONO portfci z dowodami, zaświaaczenie 
cówkę, metrykę urodzenia. Bolesław 
fawrat 87/10, Proszę o zwrot portfelu 


rczówna a Zołłozcę upłasta się. 0 
zwrot. Przemysłowa 16, 2298 


UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację szkolną. 


odprowadzić za wynagrodzeniem Przędzalniana 
Nr 88, Sklep, 


Stefania Suchowska, Wojska Polskiego 160. 
2294 


pernika 6, tel. 186-00. 
o 


Dr A. RATAJ-ŻZURAKOWSKA (z Warszawy), 
specjalistka chorób skórnych, wenerycznych, 
kobiał, kosmetyka lekarska, Piotrkowska 38 — 

przyjmuje 3—6, 1685 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób ner- 
wowych i seksualnych. Przyjmuje 4—7, ul, Ko- 
1791 


pana beiin E e a 
Dr med. E. MIKULICZ, Lekarz- dentysta ze 
Lwowa, specjalisia w leczeniu chorôb dziąseł 
1 jamy ustnej, uł, Zawadzka 17, tel. 144-45. 1620 


Dr REICHER, Specjalista chorób wenerycz. 
nych. Południowa 26, 1609 
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odświeżyć się europejskim powietrzem. 
I właśnie dlategó, że pojechałam, z góry 
sobie obiecując, że będę unikać wszelkich 
miłosnych awanturek, zwaliło się na mnie 
powodzenie wręcz nie do opisania. Czyżby. 
moja zimna obojętność i dziewicza niemał 
rezerwa aż tak bardzo grała mężczyznom 
na zmysłach? 

Nie bez zdumienia spoglądała na mó- 
wiącą pani Fela, która przecież zna Kam-| 
mową jak zły szeląg. 

— Ta ma dopiero tupet! — pomyśla- 
ła. Ale że lubiła paplać, dorzuciła jeszcze| 
drewek do ognia: 

— Mężczyźni nie lubią na ogół zbyt ta: 
nich zdobyczy. Piękna forteca, która się 
umie bronić, zyskuje w oczach zdobywa: 
jącego na wartości... 


— Wiem o tym i zasadą moją jest: 
nić się do ostatka — zawyrokowała powa- 
żnie Kammowa. — Nie należę do pań żat- 
wo kapitulujących i chyba to właśnie do- 
prowadza mężczyzn do szału. Naprzykiad 


po to, ażeby odpocząć trochę nerwowo i 
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Odświeżyła wymowne usteczka łykiem 
czekolady i zwierzała się dalej: 

— Poznałam go w dość banalnych oko- 
licznościach. Był w czarnym huzarskim 
mundurze, który świetnie uwidaczniał je- 
go herkulesowe kształty. Pomyślałam so- 
bie: ot, zwykły oficer konnicy... A tym- 
czasem pokazało się, że był to... Wie 
pani kto? 

— Jakiś znany dyplomata? 

— Nie, proszę pani... To był maharad- 
ża, władca jednego z najbogatszych 
państw w Indiach przedgangesowych, czło” 
wiek, który jest przyjacielem angielskie-| 
go króla i kuzynem Ghandiego -.. 

Pełne rozmarzenia były jej oczy, kiedy! 
zwolna ciągnęła dalej: 

— Nigdy nie zapomnę tego decydujące- 
go wieczoru. Staliśmy oparci o burtę o- 
kretu, płynącego przez błękitne fale mo- 
rza. Maharadźa w huzarskim czarnym, 
złotem szamerowanym mundurze wyglą- 
dał zachwycająco. Jakiś czas milczał, 
wreszcie rzucił tęsknie: 

— Kocham cię pani moich snów... 
Przyjedź ze mną do mojej pięknej ojczy- 
zny. Mam tam pięć tysięcy białych słoni. 
Najpiekniejszego, najbielszego wybiorę dla! 
ciebie, ażeby nosił cię na łowy i przejażdż- 
ki w srebrność księżycowej nocy .. 

— W skarbcu moim spoczywa dwanaś- 
cie tysięcy kilogramów najcudowniejszych 
pereł i brylantów. Najpiękniejszymi wy- 
łożyć każę ściany twojej łazienki, ażeby 
rzucały odblaski gwiazd na twoje boskie. 
ciało, gdy zażywać będziesz kąpieli. 

Herdowa wie, że Kammowa fantazjuje. 
Jest jednak porwana jej opowieścią. 

— Tak powiedział pani maharadża? — 


Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
öz. 16—18, tel. 112-60. 


Ceny ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy | 


W numerach miedzielnych i świątecznych — 50 proc. drożej. 


poza teksiem — 5 zł inne ogloszenia za 


milimetr - szpaltę, 


wstrzymuje dech. — A pani co na to? 

Pani Ela westchnęła smutnie. 

— Rzecz dziwna, proszę pani, maha- 
radża choć piękny był jak Apollo, ubra- 
ny w mundur huzara, nie podobał mi się. 
A sprzedawać swojej miłości nie chciałam. 
Poza tym mieszkać w Indiach to też ża- 
dna przyjemność. Tamtejsze słońce wpły- 
wa fatalnie na cerę. Ci maharadżowie zre- 
sztą, mimo pokostu cywilizacji, są jed- 
nak w głębi duszy barbarzyńcami. Czy 
pani wie, że w dalszym ciągu w niektó- 
rych prowincjach utrzymuje się zwyczaj, 
iż wdowy po Śmierci swoich mężów spa- 
lane są na stosach pogrzebowych... A te 
rękawiczki, które pani ostatnio kupiła, są 
oszałamiająco modne. Takich nie znaj- 
dzie pani nawet w Paryżu. Kelner, proszę 
jeszcze o dwa ciasteczka z kremem. A mo- 
że dla pani też jedno? 

— Nie, dziękuję, zjadłam już pięć. A 
linia moich bioder stała się i tak niepoko- 
jaco za pełna — stwierdza z westchnie- 
niem Herdowa. 

I — podczas gdy szumi i szemrze łódz- 
ka kawiarnia — one paplają dalej bez 
przerwy, jak bez przerwy snują sie teraz 
nitki na krosnach i cewiarkach w fabryce 
Oskara Brauera, 

Tu nic się nie zmieniło. Szczękają jak 
wściekłe psy szarpacze, mieląc w proch 
stare szmaty i odpadki. Monotonnie na- 
przód i w tył przesuwają się wózki selfak- 
torów, ciągnąc za sobą nić szarego niedo- 
przędu. 

Praca idzie wzmożonym tempem: 


fa- 


bryka otrzymała sporo zamówień. od woj- 
ska. Jedna z hal dniem i nocą produkuje 


(D. c. n.) 


sukno ną mundury. 
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